„Drwęca” wychodzi 8 rszy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zł. 


Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zł, 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 
Druk i wydawnictwo „Spółka Wydawnicza” Sp. z o. odp. w Nowemmieście, 
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Likwidować większą 


własność niemiecką. 


Red. Stanisław Kozicki w „Myśli Narodowej“ 
z dnia 2 sierpnia r. b. pisze: 

„— Względy społeczne nakazują zaopatrzenie 
możliwie wielkiej ilości włośsian w ziemię. Chłop 
zajmuje coraz większe miejsce w życiu gospodarczem 
społecznem i politycznem Polski, słuszną przeto 
jest rzeczą, hy ułatwić mu byt gospodarczy, by 
ziemia w jego przedewszystkiem był ręku”. 

Reforma rolna powinna być przeprowadzona 
w interesie Polski, w zachodniej części kraju na- 
leży dążyć do likwidowania większej własności 
niemieckiej. Na wschodzie należy przyśpieszyć 
parcelację większych majątków i osadzić na ziemi 
chłopów polskich, nie zapominając, że ziemia jest 
własnością narodu polskiego. Stosunki rolne w 
Wielkopolsce, gdzie 9 procent Niemców posiada 
27 procent obszaru rolnego, wymagają szybkiej 
naprawy. Nie wolno zapominać, że Niemcy w osta- 
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tra 5% 


| Na marginesie tegorocz- 


| aż dotąd mie doznawała 


tnich latach, tworzące zdrowe osady niemieckie na | 


pograniczu Polski sprowadzili do Prus Wschodnich, 
na Mazury i Śląsk Opolski, kolonistów z głębi Nie- 
miec. Wielka własność niemiecka w Polsce sta- 
nowi zorganizowany ośrodek niemieckiego dzia- 
łania. Właściciele Niemcy starają się nawet polskich 
parobków na swoich folwarkach organizować w 
związki hitlerowskie, a przedewszystkiem popierają 
rozwój niemczyzny w naszym kraju. Działalność 
kolonizacyjna rządów pruskich, której celem było 
wydarcie ziemi polskiej i skolonizowanie Wielko- 
polski przez Niemców, starała się uprzywilejawać 
włościan Niemców. [Ilość ziemi włościańskiej w 
Wielkopolskie rozdziela się w ten sposób, iż tylko 
70 procent obszaru znajduje się w posiadaniu 
włościan Polaków, a 30 procent — w posiadaniu 
włościan Niemców. Przeciętnie gospodarstwo 
włościanina Polaka wynosi 6,32 hektara, a Niemca 
aż 13,34 hektara. W latach od 1919 do 1936 r. 
rozparcelowano w Wielkopolsce tylko 135 tysięcy 
695 ha, z czego na parcelację rządową przypada 
69 tys. 292 ha, na parcelację prywatną — 43 tys. 
804 ha, a na parcelację Banku Rolnego 22 tys. 
562 ha. Poważną część ziemi przeznaczono na 
uzupełnienie guspodarstw, prawie połowę na utwo- 
rzenie gospodarstw nowych włościańskich. 

Obszar całej ziemi rolnej w Wielkopolsce wys* 
nosi 2 miljony 575 tys. 500 ha ziemi rolnej, z cze- 
go tylko 73 procent jest w posiadaniu polskiem. 

Stojąc na stanowisku, że siła państwa zależy 
także od ilości ziem, posiadanej przez naród pol- 
ski, odrzuciwszy klasowe interesy ziemian i wło- 
ścian, mając na oku przyszłość i potęgę Polski, 
której podstawą jest rozrost żywiołu chłopskiego, 
musi się dojść do przeświadczenia, że sprawa parce- 
lacji obszarów dworskich, przedewszystkiem nie- 
mieckich, jest w Wielkopolsce sprawą pilną. Na- 
leży jednak ustalić roztropny program parcelacji 
i nie można na tych ziemiach iść w kierunku two- 
rzenia zbyt drobnych warsztatów rolnych. W 
interesie państwa leży, aby było najwięcej obywa- 
teli, pracujących przy własnych warsztatach, któ- 
re pozwalają im nietylko wyżywić i wychować 
dzieci, ale dorabiać się przez sprzedaż nadwyżki 
swojej produkcji. Na ziemiach zachodnich należa- 
łoby dążyć do stworzenia zdrowych gospodarstw 
włościańskich o obszarze około 15 hektarów, ce- 
lem wytworzenia w rolnictwie silnego stanu śred- 
niego, aby Wielkopolska, tak jak dawniej, była 
dalej spichrzem odrodzonej Polski. 

Pisma obozu rządowego ogłaszają, że nastąpi 
przyśpieszenie przemiany ustroju rolnego w Polsce. 
Z powyższych uwag wynika, że rzeczą iważną jest 
przeprowadzenie reformy rolnej. Sprawy tej jednak 
nie należy używać dla celów partyjnych. . Obóz, 
obecnie rządzący, chce zjednać sobie chłopów przez 
obiecywanie dawania im ziemi. Jest to powrót do 
dawnych metod stronnictw radykalnych chłopskich. 
Należy pamiętać, że i tak wiele ziemi polskiej 
zmarnowano przez nieplanową parcelację. Tworze- 
nie samowystarczalnych gospodarstw rolnych jest 
koniecznością społeczną, upowszechnienie własności 
w Polsce jest pożyteczne, ale przy tej działalności 
gospodarczdj nie należy schodzić na bezdroża po- 


lityczne. K. Wierczak, 


| 


nego obchodu „Święta 
Żołnierza”. 


Rocznica Cadu nad Wisłą ze strony sanacji 
wielkich względów. 
Z roku na rok starano się jej obchody i jej pa- 
mięć przytłumiać. Byliśmy wszak świadkami, 
że w ostatnich latach w dniu tym na gmachach 
publicznych nie wywieszano ani chorągwi nawet. 
Dopiero w tym roku stało się inaczej. Dzień 15 
sierpnia podniesionu do rangi święta Żołnierza. 
Ale stało się to dopiero w ostatniej chwili, 
kiedy już poprzednio wszystkie organizacje 
niezależne. a w szczególności Obóz Narodowy 
iLudowy były ogłosiły uroczyste obehody tej tak 
wiekopomnej w dziejach Polski chwili. Przy po- 
dawaniu do prasy komunikatu o dniu 15 sier- 
pnia, rocznicy zwycięstwa nad Wisłą przez 
Pata tenże w bardzo znamienny sposób wyjaśnił 
swym słuchaczom cel tego święta. A mianowicie 
wypowiedział się o nim następ. : 

„I tak zwyczajem lat minionych zbiorą się w 
przeddzień tłumy, aby uroczystym apelem uczcić 
pamięć poległych za wolność bohaterów. Naza- 


potem rewje i defilady, a wieczorem 


strony Pata życia i 


Agencja Prasowa, oświadczając: 
„ W dniu 15 sierpnia jako w uroczyste święto kościel- 


ne Msze św. odbywają się na cześć Najśw. Marji 
Panny. Tymczasem zarządzenie, przez PAT rozgłoszone, i 


zapowiada w to święto kościelne nabożeństwa za po- 
ległych, a więc żałobne, zapowiada je znowu bez 


uprzedniego porozumieninia się z Władzami koś- | 
cielaemi, z czego niewątpliwie wy:ikną nieporozumie- į 
| naszemu przy każdym 
i siłą faktów narzuca się pytanie: 
i ta 


nia, jak to miało juź miejsce niejednokrotnie. 

Czcząc wielkie chwile naszych dziejów, nie dopusz- 
czajmy do osłabiania uczuć religijnych w narodzie, 
bo osłabienie ich sprowadzi 
także osłabienie uczuć 
świąt religijnych na 
laicyzmu. 


święta świeckie to droga do 
niono i że przeto może dojść do różnych nieporozumień”. 
A więc ten, który ogłaszał w Polskiem Radjo 

ów komunikat, nie wie zgoła, tego, co u nas nawet 
dzieci wiedzą, że tak w uroczyste Święto, jak Wnie- 
bowzięcis Matki Boskiej, żadne żałobne nabo- 
żeństwa się nie odprawiają. Czyż to nie wielce 
charakterystyczne dla naszych stosunków w kraju 
czysto katolickiem? I słusznie również podniosła 
Kat. Agencja Prasowa, że ogłaszając święto żoł- 
nierza, jako tego, któremu w tym dniu należy się 
za zwycięstwo pod Warszawą szczególne uznanie 
i wyróżnienie za jego bohaterstwo, mie wolno 
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Turcja zachęcona przez Niemcy (w Nadrenji) obsadziła 
E+ ostatnio Dardenelle. Oto wojsko tureckie zajmuje 
jeden z fortów. 


w naturalnej konsekwencji | 
patrjotycznych. Przemienianie | 


Adres telegr.: „Spółka Wydawnicza” Nowemiasto-Pomorze, 


N 


SIERPNIA 1936. 


Numer telefonu: 


„NASZ PRZYJACIEL“ i „ROLNIK“ 


Cena ogłoszeń; Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłuste) 80 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100*/, więcej, 
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że dzień ten jest 


chyba pominąć milezeniem, 
Kat. 


zarazem wielkiem świętem Kościoła 


i to już od blisko 2.000 lat w całym świecie 


katolickim obchodzonem. A to tem bardziej należy 
nie dopuszczać do pominięcia tej okoliczności re- 
ligijnej, że właśnie nie skąd inąd, a z nad- 
przyrodzonego źródła Wiary Kat. tak żołnierz 
polski jak cały naród w tych przełomowych chwi- 
łach czerpał swą moc, siłę i męstwo. W ogło- 
szeniu święta żołnierza słusznie podkreślono, że 
Święto to mma być obchodzone w najściślej- 
szej łączności ze społeczeństwem, bo wtedy 
dopiero będzie w państwie dobrze, gdy cały na- 
ród razem z wojskiem tworzyć będzie jedną 
nierozerwalną całość. Ale by tak było, należy 
koniecznie usunąć wszystko to, co temu ścisłe- 
mu zespoleniu tych dwuch czynników stoi w 
drodze. Mamy na myśli stan rzeczy w 
naszem Przysposobieniu Wojskowem, naszem 
P.W. W rozkazach komend. P.W. na obchód 
„Swięta Zołnierza* taki znajdujemy podział: 
Udział w Święcie ztbronią wezmą: „Zwią- 
zek Strzelecki, Związek Rezerwistów i Kra- 


kusów“. A dopiero na drugiem miejscu 
i to bez broni wymieniono inne 
organizacje. Niech nam ktokolwiek prze- 


- > i : : i „. | konywująco wytłumaczy, dla czego tylko te trz 
jutrz (tj. w dniu 15 sierpnia, a więc w uroczystość | ef od A etyka AA są a an o 2 
Wniebowzięcia Najśw. Marji Panny przyp. red.) | Jeżeli P.W. ma być naprawdę przysposobieniem 
| odbędą się nabożeństwa za spokój ich e» l do wojska i do obrony kraju, a do wojska i do 
zabawy. | . s PRACZE 

Słusznie wobec takiej absolutnej igaorancji ze | obrony kraji powołani są wozykcy, to ia repo 


zwyczajów Kościoła Kat., ; 
piętnnje ten jego publiczny występ nasza Kat. | 


z tego P.W. wykluczony jest n. p. „Sokół“, dla 


| czego wykluczone jest z niego nasze K.S.M. 
| — dla czego rozwiązano naszych Powstańców 
ji Wojaków ? 


Czy te kadry, które szkoli nasze KSM., nasz 
„Sokół”,również nie sąmożegodne,by ich zaprawiano 
w kierunku obrony państwa, by im pozwalano 


l w takich uroczystościowych pochodach nieść 
|również karabinki na ramieniu. 


Społeczeństwu 
rodzaju obchodzie 
„Dla czego 
różnica dla czego ten  przywiiej 
dla jednych, a upośledzenie dla drugich? 


tego 


i Albo czemu organizacje naszych Powst. i Wo- 


; a r Š i . 
Już ten przykład wskazuje, że wiele rzeczy nie uzgod: | jaków, którzy już przecież zdali 


egzamin ze 


| swej miłości Ojczyzny i gotowości oddania w jej 
| obronie swego życia, zostały uznane za niegod- 


ne nawet istnienia? To też przy takiem usto- 
sunkowaniu się mimowoli nasuwać się musi spo- 
łeczeństwu przypuszczenie, że sanacji nie tyle 
chodzi o przysposobienie wojskowe, jak oto, 
by w tych kadrach mieć podporę dla siebie. A po- 
nieważ takie wnioski z dotychczasowego tego stanu 
rzeczy wysnuwać logicznie musi nie przeto dziwnego, 
że obchody, w których prym dzierży 
Strzelec i consortes, nie cieszą się wielką frek- 
wencją ani sympatią społeczeństwa i to z nie- 
małą szkodą dla sprawy samej, a udział w 
nich biorą przeważnie tylko ludzie zależni albo 
tacy, którzy się nie cheą „narażać”. I nie tu 
nie pomoże wciąganie nieraz, bardzo nawet spryt- 
nie, mazwisk poważnych obywateli na odezwy 
— ani szumna reklama i propaganda. Dopóki 
taki stan rzeczy istnieć będzie — prawdzi- 
wego zespolenia między egółem społeczeństwa, 
a P.W. nigdy nie będzie, 
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sanacyjnej „Gazety Polskiej” 
na gen. Haliera. 

Jak podaliśmy, rozkaz gen. Józefa Hallera do 
Związku Hallerczyków z okazji szesnastolecia „Cu- 
du nad Wisłą” uległ konfiskacie. Uniemożliwia to 
prasie niazależnej publiczne ustosunkowanie się 
do rozważań i tez, zawartych w tym rozkazie. Je- 
dnem słowem, prasa niezależna skazana jest w 
tej sprawie na przymusowe milezenie. 

Jak w świetle tych faktów wygląda atak drwin 
ikpin ze strony pułkownikowskiej „Gazety Pol- 
skiej” aa gen. Hallera i jego rozkaz °? 

Bije się w człowieka, który ze względów 
na cenzurę nie może publicznie odeprzeć 
ataku i któremu w tych warunkach nie może 
także dopomóc prasa niezależna. To też w tych 
warunkach „Gazeta Polska” ma „przewagę”, 
ale wypływa ona nie z argumentów, a z cenzury. 


Stolica w rocznicę wiekopomnego ; °" 
| 


zwycięstwa. 


Swięto żołnierza polskiego w stolicy przy 
współudziale gen. Gamelin. 


Warszawa, 15. 8. Rocznica wiekopomnego 
zwycięstwa nad Wisłą, święto Zołnierza Polskiego 
obchodzone było w stolicy bardzo uroczyście. 

Już w wigilję święta, w piątek miasto przy- 
brało wygląd odświętny. 

W sobotę rano na placa Krasińskich i na ul. 
Długiej w pobliżu kościoła garnizonowego ustawiły 
się cztery kompanje wojska oraz liczne od- 
działy b. wojskowych, przysposobienia wojskowego 
oraz organizacyj społecznych ze sztandarami. 

O godzinie 9.30 rano niedługo przed rozpo- 
częciem uroczystego nabożeństwa w kościele gar- 
nizonowym przybyli: Gen. inspektor sił zbroj- 
nych oraz dostojny gość francuski szef sztabu. 
Orkiestra powitała gen. Rydza-Smigłego i gen. 
Gamelina marszem generalskim. Gen. insp. sił 
zbrojnych przeszedł przed frontem kompanji i wraz 
z gen Gamelin udał się do kościoła. 

Uroczystą Mszę św. odprawił J.E. ks. biskup 
polowy wojsk polskich Józef Giawlina. Ze stop- 
ni ołtarza wygłosił później J. E. ks. biskup Gawli- 
na podniosłe kazanie, poświęcone czynom oręża 


polskiego w 1920 r. Gdy skończył kapłan, wszyscy 


obecni w Świątyni odśpiewali hymn „Boże coś 
Polskę“. 
Po nabożeństwie odjechali z kościoła gen. 


insp. sił zbrojnych gen. Rydz-Smigły, gen. Gamelin, | 


a zaraz potem inni dostojnicy. 

Po nabożeństwie odbyła się defilada. 

Obiady żołnierskie w koszarach 
warszawskiego miały uroczysty charakter. Zoł- 
nierzom rozdano upominki, ofiarowane przez spo- 
łeczeństwo stolicy. 
48 W godzinach wieczornych odbyły się zabawy 
ludowe. 


Zakazane obchody „Cudu 
nad Wisłą* Stron. Narod. 


"Zakazany obchód „Cudu nad Wisłą” 
w Krakowie. 


garnizonu | 
i w towarzystwie gen. Regulskiego i 


Kraków. Na dzień 16 b. m. Stron. Narodowe. 


w Krakowie zapowiedziało, jak w eałej Polsce, 
publiczną manifestację na placu Jabłonowskim, 
poprzedzoną Mszą św. w kościele OO. Dominikanów, 
w celu uczczenia rocznicy „Cudu nad Wisłą”. Po 
zgromadzeniu na placu Jabłonowskim zamierzono 
przejść pochodem przez ulice miasta na płyty 
Nieznanego Zołnierza na pl. Matejki dla złożenia 
wieńca. 

Zarząd Stronnictwa Narodowego wniósł do 
starostwa grodzkiego podanie o zezwolenie urzą- 
dzenia tej uroczystości. We czwartek zaproszono 
do starostwa grodzkiego prezydjum zarządu grodz- 
kiego Stronnictwa Narodowego, któremu oświad- 
czono, że starostwo odmawia zezwolenia na 
urządzenie publicznego obchodu tej uroczy- 
stości. 

Decyzję tę szerokie rzesze członków Stronni- 
ctwa Narodowego i polskie społeczeństwo Krakowa 
przyjęło ze zdziwieniem. 

Wobec takiej decyzji władz S. N. w Krakowie 
publicznego obchodu rocznicy „Cudu nad Wisłą” 
nie urządziło i ograniczyło się do Mszy Św., która 
została odprawiona w kościele OO. Dominikanów. 


Zakaz wojewody pomorskiego i lubelskiego. 


Str. Nar. woj. pomorsk. pierwotnie zamierzało urzą- 
dzić jeden wspólny obchód dla całego Pomorza i to 
w Gdyni. P. Wojewoda Raczkiewicz pozwolenia na 
ten obchód nie udzielił. Również wojewoda lubel- 
ski nie pozwolił na obchód wspólny Stron. Narod. 
z całego województwa lubelskiego. 


DZIECIĘ MARJI. 


(Ciąg dalszy). 


Taka to jest natura ludzka. Dopóki człowiek 
pozostaje pod dobrym wpływem, to uczucia jego 
lepsze płomieniem wybuchają w górę; skoro 
jednak dobry wpływ minie, dusza traci siłę, 
z wielkiego płomienia uniesienia zostaje zaledwie 
mała iskierka, która gaśnie przy lada powiewie 
świata. Tak było z Henrykiem. Z całej siły jego 
woli i stanowczości szukania prawdy i dobra po- 
została tyłko zaledwie iskierka. Józefiny przeto 
zadaniem było teraz przeszkodzić wygaśnieniu tej 
iskierki, aby ją znowu rozdmuchać w jasny płomień. 
Myślą ,wzniosła się ku Bogu, prosząc o pomoc, 
aby duszę młodzieńca znowu zapalić i ku Boga 
zwrócić. 

Jóżefina podała uprzejmie Henrykowi rękę na 
przywitanie. 

— Liczyłam z pewnością na to, że pan przyjdzie, 
gdyż wiem, że pan nigdy słowa nie cofnie. 

'— Przyszedłem, — odparł nieśmiało — bo 
przyobiecałem, lecz... g 50 
+ — Lecz co? pytała. 


rocznicę 


raniczenia przy obchodach Ludowców. — 

Krwawe starcie w Wierzchowicach. 
Najwięcej wysiłków w organizowaniu obchodów 
w dniu 15 sierpnia włożyło Str. Ludowe. Nazwało 
tę „Rocznicę Cuda Chłopskiego”. 
Według zapowiedzi miało się odbyć przeszło 200 
obchodów. Pierwotnie zamierzało urządzić Stron. 
Lud. wielkie obchody w poszczególnych większych 
centrach, ale władze pozwoliły li tylko na powia- 
towe obchody. Naogół przebieg obchodów był 
spokojny. Jedynie we Wierzchowicach doszło do 
starć z policją, przyczem jeden posterunkowy 
został ciężko poraniony, tak, że jego stan jest 
beznadziejny, a z uczestników jeden został 
zabity, a jeden ranny. 
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WP SL NNT MERY OOBE TA 
Drugi dzień pobytu 
G li War i 
gen. Gamelin w Warszawie 


Następnego dnia gen. Gamelin, szef sztabu 
generalnego armji francuskiej i wiceprzewodniczący 
Najwyższej Rady Wojennej, złożył wieniec na gro- 
bie Nieznanego Żołnierza. Przed frontem gmachu 
sztabu głównego ustawiła się kompanja chorągwia- 
na 30 p.p. z orkiestrą. 

O godz, 11-ej przybył samochodem gen. Ga- 
melin w towarzystwie attachć wojskowego, Francji, 
gen. dArbonneau i majora Axentowicza.  Następ* 
nemi samochodami przybyli towarzyszący gen. 
Gamelin oficerowie francuscy. 

Zgromadzona licznie publiczność na Pl. Józefa 
Piłsudskiego przygotowała gen. Gamelin gorącą 
owację, witając go okrzykami „Niech żyje”. 

W chwili przybycia orkiestra wojskowa ode- 
grała hymn francuski, a kompanja honorowa 
sprezentowała broń. Po powitaniu gen. Gamelin 
gen. Bończy- 
francuskich i polskich 
przeszedł przed fronten  kompanji honorowej, 
witając ją po polsku „czołem kompanja”. 
Następnie gen. Gamelin złożył wieniec na grobie 
Nieznanego Zołnierza. W chwili składania wieńca 
orkiestra odegrała hymn polski. 

Po wpisaniu się do księgi 
dźwiękach marsza generalskiego 
przeszedł do samochodu. 

W środę gen. Gamelin złożył wizytę p. mini- 
strowi spraw wojskowych. 

Ostatnio p. minister spraw wojskowych, gen. 
Tadeusz Kasprzycki, rewizytował gen. Gamelin w 
Hotelu Europejskim. 

Szef francuskiego sztabu 
przewodniczący Najwyższej Rady Wojennej, gen. 
Gamelin, złożył onegdaj wizytę  Generalnemu 
Inspektorowi Sił Zbrojnych, gen. Smigłemu-Rydzo- 
wi, który go rewizytował. 


Gen. Gameiin na ćwiczeniach 
w Rembertowie. 


Warszawa. Prawie cały dzień piątkowy gen- 
Gamelin spędził poza Warszawą, gdyż już o godz: 
8 min. 30 w towarzystwie gen. d'Arbonneau 
i mjr. Axentowicza udał się do Rembertowa. 

Tu oczekiwał go minister sprawą wojskowych, 
gen. Kasprzycki, insp. armji gen. Fabrycy i kilku 
generałów, którzy udzielili objaśnień generalissi- 
musowi francuskiemu. 

Po zwiedzeniu różnych urządzeń ośrodka 
wyszkolenia wojskowego, znajdującego się w Re- 
bertowie i przypatrzeniu się ciekawym ćwiczeniom 
piechoty w polu gen. Gamelin był podejmowany 


Uzdowskiego, oficerów 


pamiątkowej przy 
gen. Gamelin 


generalnego i wice- 


przez gen. Kasprzyckiego śniadaniem w miejsco- 


wym kasynie oficerskim. 

Godziny popołudniowe spędził gen. Gamelin 
u siebie w hotelu, pracując wraz z przybyłymi 
z nim oficerami. 


Wieczorem o godz. 20.30 odbył się obiad na 


cześć gościa francuskiego u p. ministra spraw 
zagr. Becka. Wzięli w nim udział gen. Rydz- 
Smigły, członkowie rządu, przedstawiciele gene- 
ralicji francuskiej i poiskiej oraz wyżsi urzęd- 
nicy M. S. Z. 


— Przyznam się, że wolałbym nie iść do koś- 


z uporu w dniu, W RODE nasze serce powinno 
być pełne miłości i wdz 4 


Znamienne przemówienie gen. Thomme 
z Torunia, dowódcy D. O. K. VIII. 


Żydzi są sublokatorami, a nie 
gospodarzami w Polsce. 


Nie możemy spać mimo paktów © neagresji 


Inowrocław. W niedzielę, 2 bm. odbył się w 
Inowrocławiu zjazd delegatów Okręgu Pomorskie- 
go Związku Podoficerów Rezerwy. 

Na zjazd ten przybył również dowódca O. K. 
VIII, p. generał Thomme z Torunia. 

Na zebraniu zjazdowem mocne, żołnierskie 
przemówienie wygłosił p. gen. Thomme, który 


silnie zaakcentował znaczenie armji rezerwowej w 


chwili dzisiejszej i podniósł konieczność tworze- 
nia kadr młodzieży przedpoborowej. Następnie 
omówił p. generał szereg doniosłych zagadnień 
naszej polityki wewnętrznej : 

„Nie możemy spać mimo paktów o nie- 
agresji, zawartych z bolszewikami i Niemca- 
mi” — zaznaczył p. generał. Ostrzegał również 
przed niebezpieczeństwem żydowskiem, mówiąc: 
„Nie chcemy bić żydów, gdyż potrafimy inaczej 
z nimi dać sobie radę... Te są nasi sublokato- 
rzy, a nie gospodarze! Obowiązkiem naszym 
jest kupować tylko w składach polskich, 
a nie żydowskich. Nam nie nie przeszkodzi! 
Pamiętaj, że jesteś Polakiem, a żydzi zabiorą 
swe manatki i pójdą w kibiny mater!” To 
samio można powiedzieć o Niemcach, „którzy 
coraz śmielej podnoszą głowę na naszych 
ziemiach zachodnich i nawet tworzą związki 
wojskowe. Tej robocie należy stanowczo po- 
łożyć kres! Musimy powiedzieć: Dość ! Halt :.. 
„Zelaznym walcem zgnieciemy wszystkie prze- 
szkody, bo wreszcie zatriumfowało hasło: Polska 
dla Pelaków ! 

Przemówienie generała Thomme, pełne ostrych 
zwrotów pod adresem naszych mniejszości naro- 
dowych, utrzymane w duchu wybitnie patrjo- 
tycznym, przerywane było powielekroć entuzja- 
stycznemi, żywiołowemi oklaskami. 

Potem składali życzenia przedstawiciele władz 
i goście. 

Po obiedzie odbył się dałszy ciąg obrad. Wy- 
brano nowy zarząd. 

W wolnych głosach omawiano szereg spraw 
organizacyjnych, a między innemi poruszono kwe- 
stję całkowitego wyeliminowania elementu 
żydowskiego z szeregów Związku Podofice- 
rów Rezerwy Rzplitej Polskiej. Harmonijne 
obrady zakończono w podniosłym nastroju od- 
śpiewaniem „Roty”. 
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Foznańczycy wykupują sklepy 
w Mińsku Mazowieckim. 


Żydowski „Nasz Przegląd* donosi: 

„Proces eksterminacji Żydów w słynnym już 
Mińsku Maz. trwa nadal. Po kilku etapach poprze- 
daich proces zatrzymał się w chwili obecnej na 
nowym etapie. Oto codziennie prawie przyjeżdżają 
do miasteczka obywatele-poznaniacy i korzystające 
z psychozy lęku, którą ogarnięci są, jak wiadomo, 
od szeregu tygodni żydzi tamtejsi — nabywają 
u handlarzy żydowskich sklepy. W ten sposób 
na ul. Marsz. Piłsudskiego 40 handlarzy sprze- 
dało swe sklepy. Na innych ulicach 30 skle- 
pów przeszło w ręce obywateli poznańskich. 
Handlarze, którzy sprzedali swe sklepy, nie są 
zrzeszeni w żadnej organizacji kupieckiej. 

Niezaleźnie od tego choć niewątpliwie w 
ścisłym związku z tem — prowadzona jest oży- 
wiona akcja bojkotowa. A więe plakaty, nawołu- 
jące do bojkotu i potępienia wszystkiego, co ma 


| coś wspólnego z żydami — pikiety i t. d. 


Centr. Zw. Dr. Kupców podejmie w tej sprawie 
interwencję w Min. Spr. Wewn.” 


do kościoła Henryk się zatrzymał, lecz po chwili 
wahania poszedł za Józefiną i stanął za filarem, 
niespostrzeżony przez nią. 

Ogrom starożytnej świątyni, napełnionej tłu- 
mem rozmodlonym, poważne figury świętych 
z kamienia, piękne ołtarze, zajęły jego myśli i wy- 
obrażnię. W tem organy się odezwały. Całe mo- 
rze tonów rozpłynęło się po świątyni, to w akor- 
dach majestatycznych i silnych, to znów łagodnych 
i rzewnych. Zdawać mogłoby się, że to głosy 
z innego swiata, tak były miękkie i pełne miło- 
sierdzia. | 

Henryk czuł, że dreszcz go przeszedł po ciele» 
a duch chętnie się poddał — wrażeniu potężnych 
tonów które, zwolna łagodniejąc, przeszły w „Kyrje- 
elejson”. Jako wykształcony człowiek rozumiał 
wszystkie słowa, chociaż nie pojmował jeszcze 
głębokiego ich znaczenia. Lecz serce człowieka 
podobne jest do róży rozkwitającej, Skoro się 
pierwszy płatek otworzy, to dalsze płatki juź bar- 
dzo łatwo rozwijają się w cieple promieni słonecz- 
nych, Tak, i kwiat duszy w pełni się rozwija, 
skoro pękną pierwsze więzy, skoro. światło prawdy 
ciepłem ożywiającem ogarnie serce. * 

„Kyrie elejson” „Panie zmiłuj się nad nami!” 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


WIADOMOŚCI. 


Nowemiasto, dnia 17 sierpnia 1936 r. 


(Kalendarzyk. 17 sierpnia, poniedziałek, Jacka, Wyzn., Mirona. 


18 sierpnia, wtorex, Heleny Ces., Firmina B. 
Wschód słońca g. 4 — 21 m. Zachód słońca g. 18 — 59 m. 
Wschód księżyca g. 5 — 17 m. Zachód księżyca g. 18 — 59 m. 


2 miasta i powiatu. 


imponujący lobchód Stron. Narod. 
Gudu nad Wisłą w Lubawie. 


Lubawa. Sobotni obchód święta „Cudu nad 
Wisłą”, mimo stawianych trudności, przybrał rozmia- 
ry żywiołowego wprost ruchu. Na zjazd przybyło 
około 1200 uczestników. To też pochód przedsta- 
wiał widok imponujący. Cała ta wspaniała impreza 
amiała pozatem przebieg, nakreślony jej progra- 
mem, a zakończyła się piękną zabawą ludową. 
'Obszerniejszy opis z powodu braku miejsca odkłada- 
any dopiero do nast. numeru. 


Ogólno-pomorskie zawody K. S. M. m. 


Nowemiasto. W ciągu dni trzech rozgrywała się na 
stadjonie w Nowemmieście walka sportowa między 12 Okrę- 
gami K. Stow. M. Na zgłoszonych 200 zawodników przybyło 


udziału zawodnikom z dalszych stron Pomorza. Otwarcia 
1X ogólno-pomorskich zawodów KSM mn. dokonał sekretarz 
generalny Ks. Gajdus w piątek 14 bm.o godz. 10.30, witając 
duchowieństwa i p. burmistrza Wachowiaka. 

W piątek odbyły się tylko pół finały. W sobotę 15-go 
prócz rozgrywek półfinałowych ukończono 5 konkurencyj 


finałowych. Na niedzielę 16-go przypadły najciekawsze fi- } 


nały oraz zawody pływackie i atrzeleckie. Kierownikiem 
zawodów był p. Lendzion Stanisław Nowemiasto, sędzią 
głównym natomiast p. prof. Sargalski z Brodnicy. 

W ogólnej punktacji zwyciężyło Nowemiasto 
(230) przed Toruniem (152). 

Zakończenie zawodów odbyło się w niedzielę 16 bm. o 
godz. 19,30. W gorących słowach wskazał ks. Gajdus zawod- 
nikom z pod znaku KSM. ich cel, przypominając, by przez 
wyrobienie mięśni podniósł się duch młodzieży katolickiej. 
Po wręczeniu puharów wędrownych, nagród i dyplomów, 
po wręczeniu naczelnikowi ze Swiecia nagrody w postaci 
Obrazu za karne i sportowe zachowanie się drużyny z okr. 
świeckiego przemawiali jeszcze proboszcz nowomiejski ks. 
dr. Pryba, komendant P.W. i W.F. kpt. Dulęba i p. bur- 
mistrz Wachowiak. Po odegraniu hymnu państwowego, 


opuszczeniu flag i odśpiewaniua „Wszystkie nasze dzienne | 


sprawy“  opustoszał 

"wyniki następujące: 
Bieg na 100 mtr.: Krupiński Nowemiasto 12 sek. Spanili 

Nowemiasto 12,2 sek. Kukliński, Tczew 12,3 sek. Borkowski, 


stadjon, na którym osiągnięto 


Toruń 12,8. 

800 mtr: Krajnik, Toruń 2,15. Rzepka, Nowemiasto 2,15 2. 
Poterała, Działdowo 2,16. Konicz, Lubawa 2,16,5. Wardziński, 
Swiecie 2,2958. 

3000 mtr: Lange, Wejherowo 9,389. Mówiński, Brodnica 
9,58. Ryński, Lubawa 10,04,6. Biegalski, Toruń 10,21 2. 

Skok w dal: Spanili, Nowemiasto 5,85. Krupiński, Nowe- 
miasto 5,65. Dydymski, Toruń 5,62. Poterała, Działdowo 5,50. 
Osmański, Toruń 5,31, Krotowski, Lubawa 5,30. 

Skok wzwyż: Kunce, Swiecie 1,65. Osmański, Toruń 1,58. 
Zieliński, Tczew 1,58. Zientarski, Nowemiasto 1,50. Krotowski, 
Lubawa 1,50. Rygielski, Toruń 1,45. 

Skok o tyczce: Osmański, Toruń 2,90. Krajnik, Toruń 


szewski Nowemiasto 2,60. 


Sztafeta 4X100: Nowemiasto 49. Toruń 50,4. Tczew 51,2, 
Brodnica 51,6, Swiecie 53,6. 


wemiasto 33,69. Kalinowski, Brodnica, 31,66. Wollik, Tczew 
28,32. Drewek, Tuchola 28,26. Marschal, Brodnica 26,31. 
Oszczep: Landsberg, Nowemiasto 41,78. Wollik, Tczew 
38,46. Napiórkowski, Nowemiasto 36,85.  Buńka, Brodnica 
30,06. Zieliński, Tczew 34,83. Drewek, Tuchola 34,68. 
Kula; Landsberg, Nowemiasto 11,35. Spanili, Nowemia- 
sto 11,28. Marschal, Brodnica 11,22. 
11,13. Wollik, Tczew 11,07. Zieliński, Tczew 10,98. 
Pływanie 100 mtr.: Rychlicki, Swiecie 1,07.4. Krajnik, 
Toruń 1,12.4. Grabowski, Toruń 1,14.8. Chmurzyński, Nowe- 
sej 1,15. Tomaszewski, Nowemiasto 1,16.3. Kunce, Swie- 
cie 1,27. 
i Saya pływacka 4 x 100: Nowemiasto 4,835.4. 
-4,07,0. 
Strzelanie: Piasecki, Nowemiasto 83. Guzowski, Luba- 
wa 75. Sommer, Swiecie 74. Zagórski R., Brodnica 72. 
Rezmer, Toruń 72. Zagórski W., Brodnica 70. 
Strzelanie zespołowe: Nowemiasto 142. 
Swiecie 116. Toruń 106. Lubawa 99. 
Koszykówka, Toruń, Nowemiasto, Tczew. 
Siatkówka Nowemiasto, Toruń, Tczew, Brodnica. 
Punktacja ogólna Nowemiasto 230. Toruń 152. Brodnica 
70. Tczew 68. Swiecie 48. Lubawa 46. Wejberowo 10.Dzizł- 
dowo 8. Tuchola 5. 


Toruń 


Brodnica 142. 


Komunikat. 


Podaję niniejszem do publicznej wiadomości, że z powodu | 


przebudowy drogi wojewódzkiej Lubawa-Kiełpiny w km. 
11,2-13,488 zamykam z dniem 25 sierpnia 1936 r. aż do od- 
wołaeia wszelki ruch kołowy na odcinku tej drogi. ` 

Ruch kołowy w czasie przebudowy należy kierować 
drogą gminną Ostaszewo przez las Katlewo do drogi bitej 
sHartówiec-Grodziczno. 


Przewodniczący Wydziału Powiatowego (—) W. Tomczyński. | 


Zebranie Stron. Narod. 


Tylice. W środę, dnia 12 bm. odbyło się wieczorem w 14-tej (2 popołudnia), odbędzie się w lokalu p. Strehla Nad- 


| zwyczajne Walne Zebranie Cechu' kołodziejskiego na pow. 


zwykłym lokalu zebranie Stronnictwa Narodowego, które za- 
gaił prezes p. Truszczyński, podając porządek obrad.  Refe- 
rat wygłosił p. gen. Waraksiewicz. Dalej zabrał głos ks, 
wikary Gburek o obecnem położeniu w Hiszpanji. Sekretarz 


"Gruźlewski zreferował sprawę zjazdu powiatowego. Po oży- f 


wionej dyskusji prezes podziękował p. Generałowi oraz ks. Wi- 
karemu za wykłady oraz za przybycie, 
śpiewano pieśń „Boże, coś Polskę”. 
Hallo ! 1926.—1936. Hallo ! 
Kat. Stow. Młodzieży m., oddział w Łąkorzu 


obchodzi w niedzielę, dnia 23 sierpnia 1936 r. „Uroczystość 4 
10-lecia istnienia” z następującym programem: 1. godz. 6.30 


zbiórka oddz. Łąkorz przed salką parafjalną i wymarsz 


© godz. 7 przez wieś „oraz odśpiewanie „Kiedy ranne” na | 


rynku, poczem powrót do ogniska. 2. godz. 9 zbiórka wszyst- 
kich organizacyj na placu sportowym 3. godz. 9.30 formo- 
"wanie i raport, 4. godz. 9.45 wymarsz na uroczyste nabożeń- 
stwo, 5. godz. 11.30 defilada, '6 Po defiladzie uroczyste zebra- 
nie, którego program stanowić będą: przemówienia, śpiewy, 
deklamacje, przyjęcie nowych kandydatów na członków, 
7. godz. 14,30 wspólny obiad za opłatą 30 gr; 8. godz. 15.30 
nieszpory. Po nieszporach zawody, siatkówka, różne niespo- 
<dzianki, podczas których przygrywać będzie orkiestra,[9. godz. 


| szego 4. 5. M. 
tylko 74. Wysoki koszt przejazdu uniemożliwił wzięcie í 


nad Wisłą wygłosił p. Waśniewski. 
| referatu orkiestra odegrała hymn narodowy. 


| siaj polskiej armji i polskich urzędów. 


| 2. uchwalenie nowego statutu, 3. 


Na zakończenie od- | 
| ków. Starszy Cechu Ludwik;Gilgenast 


KOMUNIKATY T.R.P. 


Pokazy owiee w pow. lubawskim. 


Celem podniesienia włościańskiej hodowli owiec urządza 
Pomorska Izba Rolnicza śladem lat ubiegłych w porozumie- 
niu z Wydziałem Powiatowym w: Nowemmieście pokazy 
owiec w następujących miejscowościach: 1. w środę, dnia 
26 sierpnia 1937 r. ogodz. 9.30 w Zwiniarzu (pokaz planowy) 
2. w środę, dnia 26 sierpnia 1936 r. o godz. 15-tej w Rozen- 
talu (pokaz propagandowy).; 

Na pokazach mogą być przedstawione jedynie owce, po- 
chodzące z mniejszych gospodarstw rolnych. Owce powinny 
być w wełnie conajmniej 3-miesięcznej. P.zedstawiać należy 
starsze i młodsze tryki, maciory oraz odsadzone jagnięta. 
Skopów nie należy wystawiać. Z okazji pokazów owiec zo- 
stanie przeprowadzona dodatkowa licencja macior i tryków 
oraz zamknięcie istniejących konkursów wychowu jagniąt. 

W Rożentalu odbędzie się zarazem organizacyjne Ze- 
branie Koła Hodowców Owiec, w którem powinni wziąć 
udział hodowcy owiec z terenu Kółek Rolniczych: Rożental, 
Zielkowo, Gierłoż Polska, Grabowo, Wałdyki, Byszwałd 
i Kazapice. 

O liczny udział w pokazach uprasza się. TRP. 


r; : 
+. » a Ra S na * 
ay ŁUNKA PEPE AW. 


20. przedstawienie na sali p. Rotha, 10. Po przedstawieniu 
zabawa taneczna. 

Na powyższą uroczystośś zaprasza się sympatyków na- 
Zarząd. 


Z Pomorza. 


Wspaniały obchód Święta 
„Cudu nad Wisłą”. 


Działdowo. Dzień 15 sierpnia wypadł w Działdowie 
uroczyście, gdyż w dniu tym odbył się odpust Wniebo- 
wzięcia Najśw. Marji Panny i uroczystość 16-lecia 
Cudu nad Wisłą, zorganizowana przez Stron. Narodowe. 
Na uroczystość tę złożył się wspaniały pochód, który przy 
dźwiękach orkiestry udał się na nabożeństwo główne. Po 
nabożeństwie pochód udał się przez miasto na cmentarz 
poległych przy szosie Dąbrowskiego, gdzie przy okolicznem 
przemówieniu b. posła p. Kamińskiego z W. Turzy zło- 
żono na grobie żołnierza piękny wieniec. Po drodze, 
pochód, mijając koszary, przed któremi stał posterunek, 
wzniósł trzykrotny gromki okrzyk: „Niech żyje Armja 
Polska“. Z cmentarza poległych pochód udał się do Ho- 
telu Polskiego, gdzie po godzinnej przerwie odbyła się 
akademia. 

Akademję zagaił pow. prez. Stron. Nar.. p. Kamiński, 
który, przeczytawszy program, zaznaczył, że referat główny 
wygłosić miał mówca z Warszawy, który jednak ze wzglę- 
du na odbywające się w dniu tym liczne zebrania przybyć 
mie mógł. Wobec tego referat na temat uroczystości Cudu 
Przed wygłoszeniem 
Przemówienia 


| cała sala słuchała w skupieniu i mówcę obdarzyła oklaska- 
Brodnica 12,4 sek. Dydymski, Toruń 12,5 sek. Grabowski, | 


mi. Następny referat o niebezpieczeństwie komunistycznem 


| wygłosił dr. Sztuba z Lidzbarka, którego nagrodzono 
| burzą oklasków. Wkońcu p. Kamiński odczytał rezolucję, 
i którą przyjęto z tem, ża ma być jeszcze w szerszem pojęciu 
| zredagowana. Na zakończenie akademji przy akompanja- 
| mencie orkiestry odśpiewano Boże, coś Polskę i wzniesiono | 
| kilka okrzyków na cześć Rzplitej i Armji Polskiej oraz 
| wodzów Narodu Dmowskiego. Sala była przepełniona 
| i obecni żywəm tętnem brali udział w akademii, czując w 
i sercach to, że Naród polski tak, jak się skupił w roku 1920 
i i przepędził nawałę bolszewicką, tak i dzisiaj da sobie radę 


z tem wszystkiem, co się przyczynia ku szkodzie Państwa 


| naszego jak komunizmem i masorństwem, które są dzi e- 
| łem żydowskiem. 
2,80. Toffel Lubawa 2,70. Krotowski Lubawa 2,70. Toma- f 


Aczkolwiek uroczystość ta, której urok potęgowały liczne 


| w pochodzie niesione transparenty, miała wspaniały prze- 
i bieg, to jednak oko wszystkich Polaków bez róźnicy na 


| przynależność polityczną raził brak sztandarów w po- 
Dysk: 1. Landsberg, Nowemiasto 34,96, Zawadzki, No- ý 


chodzie cechów i organizacyj, stojących na gruncie, 


| narodowym i katolickim, pozatem brax chorągwi na 
| domach prywatnych i niektórych urzędowych. 
| domów było uflagowanych, mimo, że każdy rozsądny 
| obywatel zdawał sobie sprawę z tego, że dzień 15 sierpnia 
| — to nie dzień jakiejś partji, lecz dzień radosny wszy- 
| stkich Polaków, dzień, trafnie nazwany „Cudem nad 
Kalinowski, Brodnica Í 


Mało 


Wisłą”, bo gdyby cudu tego nie było, to nie byłoby dzi- 
Synowie 
i bracia nasi musieliby się wysługiwać obcym, a nasi dzi- 


| siejsi urzędnicy; nie zajmowaliby takich stanowisk, 
, jakiemi się nieraz w Polsce poszczycić mogę. Czasy dzisiej- 
| sze są tak poważne, że konieczne jest skupienie się wazyst- 
| kich Polaków, zwłaszcza w chwilach, gdy chodzi o uczcze- 
| nie bobaterstwa Żołnierza polskiego. Jedną z; takich 
j chwil, nadających się do podjęcia wysiłku w kierunku zje- 
| dnoczenia rozbitego prznz sanację spółeczeństwa, jest wła- 
i śnie święto Cudu, mad Wisłą. Wysiłku ;tego podjęło się 
| Stron. Narod., którego przywódcy przekonali się, ile to 
|j jednostek w naszym grodzie jest pogrążonych w letargu 
| niewolniczym z którego się otrząść nie chcą lub nie mogą. 


Miejmy nadzieję, że te jednostki nareszcie obudzą się z te- 


i go letargu i że na przyszły raz flagi powiewać będą na 
| wszystkich budynkach 


Pożar 8. stogów zboża. 
Lidzbark. W ub. środę wieczorem około godz. 10. lu- 


dność miasta obserwowała olbrzymią łunę pożaru, który, jak 
; się okazało, miał miejsce na polu. majątku Jełeń, własności 
| p. Meierransa. Spaliły się doszczętnie 3 olbrzymie stogi nie- 
i wymłóconego Żyta. Straty wynoszą 4—5000 zł. zachodz 


przypuszczenie zbrodniczego podpalenia. Energiczne docho- 


ij dzenia sa w toku. 


5 WE s Ay A, 


RUCH TOWARZYSTW. 


Nowemiasto. W niedzielę, dnia 30. VIII. 1936 r. o godz 


Lubawa z. następującym porządkiem obrad: 1. zagajenie, 
sprawy organizacyjne, 
4, wolne wnioski, 5. zakończenie. 

W razie nieprzybycia odpowiednej ilości członków od- 
będzie się drugie zebranie za godzinę. 


Na zebranie zaprasza wszystkich członków i nie człon- 
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Zaproszenie rządu na synod iKościoła katol. 
| Warszawa. Dnia 12 b. m. p. premjer gen. 
Sławoj - Składkowski przyjął J. E. kardynała Pry- 


masa Polski Hlonda, który zaprosił przedstawiciela -|. 


rządu na uroczystość otwarci 
plenarnego w Rzeczypospolit: 


| Polskiej. P. Premjer 


| podziękował Jego EKminencji za zaproszenie oraz 
i za udzielone informacje. Š 


i Przedstawicielem rządu. na wspomnianą uro- 


i oświecenia publicznego, prof, 


| czystość będzie: p. minister wyznań relig ijnych" 


a pierwszego Synodu 


Zjazd Stron. Narodowego 
w Nowemiieście w dniu 
„Cudu nad Wisłą“. 


Nowemiasto. Jak na całem Pomorzu w dniu 15 sier- 
pnia odbyły się w poszczególnych powiatach zjazdy i obcho- 
dy, zorganizowane przez Stron. Narod., tak samo i w naszym 
powiecie z tą różnicą, że u nas odbyły się aż 2 obchody, jeden 
w Lubawie, drugi w Nowemmieście. Mimo niepogody, 
bo już od rana padał deszcz, a w niektórych miejscowościach 
wprost ulewny, przybyło ma obydwa zjazdy z górą 2000 
członków i kandydatów na członków. Już od godziny 9,30 
zaczęli mimo deszczu napływać do naszego miasta tak z wio- 
sek, jak i z miasta uczestnicy do pochodu.  Stanęły na zew 
powiat. władzy Stron. Narod. przedstawiciele wszystkich 
warstw — jako dowód, że Obóz Narodowy jednoczy pod 
swym sztandarem wszystkie warstwy i wszystkie klasy 
bez różnicy. Wielką radość sprawił naszej braci narodo- 
wej p. Gen. Waraksiewicz, stanąwszy również do pochodu. 
Przybył też — co podnieść należy z uznaniem — znaczniej- 
szy zastęp naszej inteligencji, stanęliteż rolnicy z bliż- 
szej i dalszej okolicy, dalej rzemieślnicy, z łona kupie- 
etwa, niestety, nikła część tylko była reprezentowana. Jest 
to tem boleśniejsze, że właśnie kupiectwo najbardziej po- 
winno się poczuwać do łączności z ruchem narodowym, 
który z tak wielkiem poświęceniem walczy o unarodo- 
wienie handlu i kupiectwa — mniej zastąpiony był też 
stan robotniczy, co z wielkim żałem stwierdzić należy. 
Wszak ta nieufność ze strony braci robotniczej do Obozu 
Narod. niczem nie jest usprawiedłiwiona. Wszak Obóz 
Narodowy nie czyni żadnej różnicy co do stanu czy 
klasy, wszystkich obejmuje równą miłością i troską. 
To jest właśnie zasadniczą cechą i istotą idei narodowej, 
że w przeciwieństwie do innych ideologij ona jedna cały 
naród łączy w jedną organiczną całość na podstawie 
równych praw, opartych na wzniosłych zasadach 
wiary i morałności chrześcijańskiej. Obóz Narodowy 
za czołowe swe zadanie uważa zapewnienie chleba 
dla wszystkich Polaków. A jeżeli tak jest, to chyba 
najżywotniejszym interesem właśnie tej warstwy jest 
garnąć się pod sztandar narodowy, która przy dotychcza- 
sowym systemie pod tym względem jest najbardziej upo- 
śledzona. 

Ale, niestety, przeszzadzają temu rozmaici agitatorzy, 
którzy wpajają naszej braci nieufność, a często mienawiść 
do tych dążeń, które właśnie ich finteres najwięcej 
mają na względzie. Nie zdają sobie przytem nasi ro- 
botnicy sprawy, że ci agitatorzy działają tu właśnie 
na ich szkodę, a na korzyść jedynie i wyłącznie ży- 
dów — których są przeważnie płatnymi agentami. Ma- 
my jednak nadzieję, że bielmo to, które kładą ci miepo- 
wołani opiekunowie na oczy naszej braci robotniczej, 
powoli odpadną i staną oni tam, gdzie ich własne 
dobro i ich własny obowiązek i ich polskie sumienie 
im nakazuje. 

Słyszeliśmy też na nasz apel do uczestnictwa w poho- 
dzie ze strony warstwy robotn. takie zdanie: „Pójdziemy ra- 
zem z wami, ale niech zobaczymy wpierw inteligen- 
cję i wyższe stery wśród was“. Uwagi te bardzo, 
słuszne. Niestety, aż dotąd właśnie z tej strony 
przeważnie nie  dopisywano. Milsze były tam 
własne wygody, wywczaąsy, rozrywki, Za- 
bawy niż uczęszczanie na zebrania i radzenie 
o wspólnej doli i szukanie dróg do zmiany nalepsze. 
U wielu też odgrywała rolę lękliwość i zbyteczna oba- 
wa o chleb, © stanowisko, o względy.  Niebaczni, nie 
zdają sobie sprawy, źe dobro ich zwią”ane jest ściśle z do- 
brem ogółu Narodu. Ostatnie okrojenia i obcięcia 
niejadnemu dziś już otworzyły oczy na tę niezbitą prawdę. 

Oby dzień 15 sierpnia, dzień „,Cudu nad Wisłą' stał 
sieu nas pod tym względem dniem przełomowym. Począ- 
tek chlubny zrobiony. Choć nie cała jeszcze inteligencja 
nie wszystkie jeszcze warstwy, t.zw. wyższe — stanęły jeszcze 
w szeregu razem z mami — to jednak znaczna część to 
uczyniła — a teraz kolej na.tych z pośród braci robot ników, 
którzy się tłumaczyli: „Niech zobaczymy inteligencję 
wśród was, to my też się do was przyłączymy'. 

O Zgodz. 10 przy dźwiękach muzyki z okazałemi» 
a tak bardzo wymownemi  transparentami, jak te 
naprzykład: Walczymy o Polskę Kat. i Narod, 
o chleb dla Polaka — o prawa Polski do Gdańska — 
precz z komunizmem — itd., potoczył się kilkaset 
uczestników liczący pochód z placu tartaku p. Jentkie- 
wicza, ulicą Kościuszki, Sobieskiego przez Rynek do ko- 
ścioła. Jako drugi szedł zaraz za nim pochód P. W. W ko- 
ścisle uroczyste nabożeństwo odprawił ks. prof. Dembieński, 
a podniosłe kazanie okolicznościowe wygłosił Czcigodny ks. 
Prob. dr. Pryba. Pienia na głosy ze strony Chóru Kościelnego 
zmieszały się z potężnemi akordami śpiewu całego kościoła, 
przepełnionego wiernymi. Po nabożeństwie wzbiło się ku 
stropom świątyni potężne „Te Deum”, a następnie „Boże, 
coś Polskę”, poczem pochód P. W. udał się na rynek 
przed Starostwo, a Stron. Narod. na salę Hotelu Centr., gdzie 
odbyła się w bardzo podniosłym nastroju uroczysta akademja 
przy zapełnionej uczestnikami nietylko sali, ale i całej yalerji. 
Przebieg tej pięknej akademji podamy w następnym numerze 
naszego pisma. 


Stowarzyszenie wolnomyślicieli. 
rozwiązane za prowadzenie roboty 
komunistycznej. 


Władze bezpieczeństwa przeprowadziły w 
tych dniach rewizję w lokalach Stowarzyszenia 
Wołlnomyślicieli i redakcjach pism wolnomyśliciel- 
skich. W wyniku rewizji znaleziono cały szereg 
dowodów i druków komunistycznych, które 
samochodem ciężarowym przewieziono na komen- 
dę policji. 

Po dokonaniu rewizji i zebraniu materjałów 
obciążających zarówno lokale obu redakcyj, jak 
i lokal Stowarzyszenia opieczętowano, zaś starosta 
grodzki Stowarzyszenie Wolnomyślicieli rozwiązał. 
Pisma również zamknięto. 


Masonerja — komunistyczną foerpocztą. 


Prasa węgierska wykazuje w ostatnich czasach 
pewne zaniepokojenie z powodu ruchu, jaki się 
zaznacza w kołach masońskich Węgier. 

a Jak wiadomo, po zlikwidowaniu Beli Kuhna 
i jego na szczęście krótkiej dyktatury komunisty* 
cznej loże masóńskie zostały na Węgrzech zam- 


'tórtu weałej Europie. 


'knięte. Obecnie członkowie tych łóż poczynają wy* 
kazywać zwiększoną aktywność tak, że istnieje 
przypuszczenie, iż knują jakieś nowe machinacje. 
Łączy” się tò ze wzńióżoną działalnością Komin- 


| 


Z His ji 
iszpanji. 
Nieustanne transporty wojsk z Afryki. 
Tanger, 13 sierpnia. Według informacyj Z 
Tetuanu w mieście i okolicy panuje spokój. Daje 
się we znaki brak benzyny, co tamuje ruch sa- 
mochodowy. Cenzura jest bardzo ostra. 


Transporty wojska do Algeciras odbywają się 
codzień na 12 samolotach, które krążą tam i z 
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Motłoch komunistyczny z wielkim triu 
miasta Madrytu oficera powstańców, 


SOC 


OZ Sy 


icami 


Walki aliczn 
atakuje powstańców przy pomocy auta pancernego. 
Powstańcy ostrzeliwują się z za barykad z materaców. 
Walki w Toledo zakończyły się zwycięstwem powstańców. 


Dalsze sukcesy powstańców. 


Paryż. Donoszą z Elvas na pograniczu Portu" 
galji: Artylerja powstańcza rozpoczęła bombardo” 
wanie Badajoz, później samoloty, krążąc nad mia- 
stem, zrzucały bomby. Po bezskutecznym ataku 
o godz. 11 zrańa powsłańcy wstrzymali ofensywę. 
O godz. 17-ej atak wznowiono, na zrujnowanych 
murach broniło dostępu do miasta 3000 milicjantów 
i 500 żołnierzy, którzy walczyli o każdą piędź ziemi. 

Przez bramę Sw. Trójcy wtargnęły do miasta 
pierwsze oddziały powstańców. Na wszystkich 
ulicach toczą się zaciekłe walki. Zdobyty przez 
powstańców port San Cristobal ostrzeliwuje dziel- 
nicę starego zamku, w której skoncentrowane woj- 
ska rządowe stawiają rozpaczliwy opór. 


Dnia 16 sierpnia o godz. 4.30 rano zasnął w Bogu, zaopatrzony 
kilkakrotnie Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy 


ojciec, brat i szwagier 


ONI 


8. p. 


emerytowany posterunkowy policji państw. 


przeżywszy lat 52. 


O czem zawiadamia w ciężkim smutku pogrążona 


ŻONA z DZIEĆMI. 


Nowemiasto, dnia 17 sierpnia 1986 r. 


Eksportacja zwłok z domu żałoby odbędzie się w środę, dnia 19 


bm. o godz. 10-tej; a następnie pogrzeb. 
Osobnych uwiadomień nie wysyła się. 


| | 
| | 


Gibraltar. 
szyły z La Linea i San Roque, 
Guadiaro, San Enrique, Labinillas i Tesorillo. Pod- 
czas walki o te miasta padło ponad 200 członków 
milicji komunistycznej, przyczem powstańcy zdobyli 
wielką ilość amunicji, karabinów maszynowych 
i samochodów. Powstańcy stracili 21 zabitych. 

Wojska powstańcze rozpoczęły oblężenie m. 
Estepona, które przypuszczalnie potrwa kilka dni, 
poczem będą mogły kontynuować ofensywę w kie- 
runku Malagi. 


Wojska powstańcze, które wyru- 
zdobyły miasta: 


WW OFE 


Grożba przewrotu w Meksyku. 
10.000 powstańców zgromadziło się 
w stanie Puebla. 


Meksyk, Do stanu Puebla wysłano 2 bataljo- 
ny piechoty i 2 szwadrony jazdy na skutek wia- 
domości, pochodzącej od jednego z nauczycieli, że 
przygotowuje się tam powstanie z udziałem 10 000 
zbrojnych. 

Władze postanowiły aresztować małżonkę wy- 
siedlonego z granie państwa generała Rodrigueza. 
Pani Eleonora : Rodriguez oświadczyła bowiem, że 
będzie nadal prowadzić akcję swego męża, polega- 
jącą na organizowaniu ruchu faszystowskiego. 

Aresztowano kilka osób, u których znaleziono 
listy, adresowane do katolików amerykańskich z 
prośbą o pomoc pieniężną na akcję w Meksyku. 

W Juarez na granicy St. Zjedn. zatrzymano 
kontrabandę broni. 


Łzy żalu na walnym 
zjeździe emerytów. 


Kraków. W Tarnowie odbyło się walne zgro- 
madzenie okr. zw. emerytów państwowych i samo- 
rządowych przy udziale emerytów z Tarnowa, Dą- 
browy, Brzeska, Mielca, Dębicy i Pilzna, nadto de- 
legata międzyzwiązkowego komitetu emerytów z 
Krakowa, em. pułk. d-ra Sewilskiego. 

Przewodniczył p. Gawron. Dłuższe przemówie- 
nie wygłosił ks. poseł Lubelski, przedstawiając 
przebieg swej akcji na terenie Sejmu w Warszawie 
i podkreślając, że ten, kto stworzył dekret 
emerytalny, oddał państwu polskiemu nie- 
dźwiedzią przysługę. 

Po przemówieniu posła Bogusza rozwinęła się 
dyskusja, którą rozpoczął p. Czopko ze Lwowa. 
Niektórzy mówcy w czasie swych przemówień 
płakali. Jeden z mówców przedstawił tragedję eme- 
rytowanego st. przodownika P. P. Władysława 
Krzysiaka z Nowego Sącza, któremu obcięto z e- 
merytury 15 lat służby i tak zmniejszono pobory, 
że, widząc się w nędzy, Ś. p. Krzysiak popełnił 
samobójstwo. 

Wkońcu uchwalono rezolucję, domagając się 
zmiany składu komisji emerytalnej, natychmiasto- 
wego cofnięcia dekretu emerytalnego i sprawie- 
dliwego traktowania wszystkich emerytów. 


B. senator B. B. W. R. też komunistą. 


Również przeprowadzono rewizję u b. sena- 
tora B. B., Stefana Boguszewskiego, u którego 
znaleziono również znaczną ilość bibuły komuni- 
stycznej oraz obfitą korespondencję z jego 
b. urzędniczką, przebywającą obecnie w Moskwie, 
b. sekretarką „Kolonji Polskiej”, zajmującą się 
kolonizacją i wysłaniem osadników do Peru. 

Boguszewskiego aresztowano i osadzono 


w więzieniu. 


Dalsza akcja ujawniła dużo tajemnie ruchu 
komunistycznego. 

Skonfiskowane dotąd materjały ujawniły sze- 

reg tajemnic ruchu komunistycznego na te- 

renie całej Polski. Dzięki temu władze bezpie- 


czeństwa przeprowadziły cały szereg rewizyj 

i aresztowań wśród  działaczów  wywrotowych, 

dążąc do całkowitej likwidacji działalności 
Poisce. 


komunistycznej w 


me: 
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i | IDobrowolna 
licytacja 


| żywego i martwego inwentarza, 
i maszyny, wozy, bydło i konie 
u dzierżawcy ma Taboro- 
wiźnie p. Bergolca 
odbędzie się dnia 21 sierpnia 
| o godzinie 11-tej. 


"a Polecam: 


ślemkredę 
farby wodne i olejne 
szelak 
pokost, tran 
klej w tabliczk.i mielony 
smara na osie 

żółta i czarna 


|Fr. Tysier, Lubawa. 
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Studniarza 
do kopania studni poszukuję 
Standarski, rolnik, 
Szwarcenowo. 


4  Uezciwej 
dziewczyny 
poszukuję od zaraz 
Nowakowa, rzeźnictwo 
Nowemiasto. 
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Zwolnienie ostatniego narodowca, - 
wiceprezesa Str. Nar. Jelonkiewicza z Berezy. 


W poniedziałek, 10: bm., został zwolniony z. 
obozu izołacyjnego w Berezie Kartuskiej wiceprezes: 
Zarządu Okręgowego Stronnictwa Narodowego w 
Krakowie, p. Franciszek Jelonkiewicz, areszto- 
wany i zesłany do Berezy wraz z dr. Mechkem po 
wyprawie Myślenickiej A. Doboszyńskiego. P. Je- 
jJonkiewicz przebył w Berezie ogółem 45 dni.. 
Jest on ostatnim narodowcem, którego tam do- 
tąd przetrzymano, a 68-cim z kolei od chwili po- 
wstania obozu izolacyjnego. Wczoraj p. Jelonkiewicz. 
bawił przejazdem w Warszawie. Wygląda i ezuje 
się względnie dobrze. Po spędzeniu kilku godzim 
w stolicy wyjechał żegnany serdecznie w dalszą. 
podróż do Krakowa. 


KĄGIK RADJOWY 

Audycje Polskiego Radja w Warszawie. 
Wtorek, i8. VIII. 8:00 Audycja poranna. 12.23 „Letnie 
nastroje” — koncert. 16.00 Fragmenty z oper Straussa. 17.00! 
Koncert z ogrodu zoolog. w Poznaniu 19:00 „O piętro wyżej” 
— operetka. 21.00 Koncert w wyk. polskiej kapeli łuduwej. 
2200 „Za kulisami Olimpjady” — felj. 22.25 Mnzyka tan. 
z Cichocinka oraz z płyt. 

Sroda, 19. VIII. 6.30 Audycja poranna. 12.23 Muzyka 
z płyt. 16.00 Koncert zespołu salon. 17.00 Trio polskiego» 
radja. 17.50 „Anegdoty z życia Modrzejewskiej”. 19.00 Kon- 
cert małej orkiestry i solistów. 20.00 „Słynne symfonje*. 
20.30 Wędrówka mikrofonu po prowincji. 24.00 Szósta au- 
dycja z płyt „Utwory Chopina”. 21.30 Sląskie pieśni ludowe. 
22.00 „Co mówi Europa o minionej  Olimpjadzie*. 22.25- 
Muzyka tan. 


Program Polskiego Radja S. A. Rozgłośnia 
Pomorska w To rumiu. 
Fala 304,3 m. 986 Ke. 16—24 Kw. 

Wtorek, 18. VIII. 12.03 ;Skrzynka roln. 16.00, 18.10» 
Płyty, 18.00 „Nasza bandera na morzu” — felj. 18.25 Pogad.. 
aktual. 18.30 Koncert reklam. 22.20 Wiad. sport. z Pomorza. 
22.25 Muzyka tan. z Ciechocinka. 

Sroda, 19. VIII. 12.03 Fragment z pow. „Chłopi” Rey- 


monta. 12.23, 14.30, 18.10, Płyty. 18.00. „Sartowice-perła. 
Wisły” — felj. 18.25 Pogad. społ: „W świetlicach dla 
bezrobotnych”. 18.30 Koncert reklam. 22.20 Wiad. sport 
z Pomorza. o- 


Pozatem transmisje z innych polskich stacyj. 


pa 


"GIEŁDA ZBOŻOWA W POZNANIU. 


Notowania oficjalne z dnia 14. 8, 
Płacono w złotych za 100 kg. 


Żyto nowe 13.75— 14.00 
Pszenica 20.25— 20.50 
Jęczmień 16.75— 17.00 
Owies nowy 13.50— 14.25 
Mąka żytnia 20.50— 21.00 
Mąka pszenna 650 proc. 30.50— 31.00 
Otręby żytnie 10.00— 10.50 
Otręby pszenne 10.50— 11.00 
Rzepak zimowy 32.50— 33.50 
Groch Victoria 21.00— 24.0G 

20.00— 22.00 


Groch Folgera 


Za redakcję odpowiadzialny: Wacław Weilandt w Nowaszamieście, 
Za ogłoszonia redakcja nie odpowiada. 

W rawie wypadków, spowodowanych silą WYŻSZĄ: przeszkód 8 
gakładzie, strajków itp, wydawnietwo mis odpowiada xa dostarsaeni« 
„isma, e ubomone! mie mają prawa deomagzsnia sią miodostaresonzak 
numerów lub odszkodowania. 


i SAS 07. tę hy 
i Psa rr UPR MAD ORC) 


PACS WWAN SEA TS EEES AEEA A PETE 


$ * żę 83. 6 5 


oraz wszelkie materjały instalacyjne;. 


wchodzące w zakres elektryfikacji jak: 


pleciankę, przewody, 
oprawki, wyłączniki, 
bezpieczniki, izolatory itp. 


poleca w wielkim wyborze 


i po cenach niskich 


KSIĘGARNIA „DRWĘCA” NOWEMIASTO. 


LadoWAnie akumulatorów JU serach zniżgnych. 


| BATERIE ANODOWE 


WOW : 


stale na składzie „DRWĘCA Księgarnia Nowemiaste: 
Pokój | | | 


z kuchnią wydzierżawię i przyj- 
|mę uczni na stancję. b, 
Kto? wskaże eksp. „Drwęca” | WEGEGTEEEWE 

Nowemiasto. | Macie 


Potrzebny 
chłopąk 
do koni od zaraz 
Walenty Dembek, 
Gwiździny. 


wszelkiego rodzaju 
wykwiataiejszych 


po cenach przystępnych 
wykonuje 
terminowo i gustownie 


Drukarnia „Drwęcy 
Nowemiasto. 


a a a 


TAPETY 


w wielkim wyborze 
— — poleca — — 


Księgarnia „Drwęca” 


Okucia 
rymarskie! 


różne gatunki czarne i białe 


najtaniej 
Składnica Skór 
Cz. Balcerowiez, 


Brodnica n. Drw. 
przy moście tel. 111. 


FORMULARZE 
_ poleca 
Księgarnia „Drwęca”. 


